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R O Z M A

W e  W  tor et N”

U w a g i  nad upadkiem kredytu w  K ró
lestwie Polskiem i nad środkami  
zapobiegaiącemi niedoototkowi w  

' n ie m  pieniędzy.

( D o ko ń czen ie . )

W ym ien iw szy  w z w y ż  wspom.iione oko- 
l iczn oic i  za przyczyny upadhn Rredytn i nie- 
dostatkn pieniędzy w krain naszym , pozostaie 
ini przystąpić do wskazania środków zarad
c z y c h ,  iakie mniemam bydź stosownemi do sta
nu r z e c z y ,  to i e s t , zapobiegaiąceini zmniey- 
azerfiu się massy cyrkuJtfiącyoh w krain p ien ię
dzy ; a te są naslępuiące :

1. Z w rócen ie  dawnych stosunków han
dlu naszego z A n g liL  w Gdańsiui p rzez  nego- 
Cyii-cyią Gabmetu Petersburgskiego.

2. Zaprowadzenie kontroli jeneralney 
Kardlowey.

3 . Zaprowadzenie ustawy ekonomićzney 
zabraniaiącey wprowadzania tych fabrykatów z 
za g ra n ic y , które iuż nasze fabryki i rękodziel- 
n ie wydiiią.

Ą. Zrobienie pożyczki p rzez  Króla nam 
panniącego w A nglii  lub H ollan dyi, gdzie  
na trzy  i p ó ł  procentu można zaciągn ąć, i te- 
mi pieniądzu i nmorzyć należytości wylikwido- 
wane obywatelom.

5 . Usunąć żydów  oJ handlu wprowadza
jącego.

6. D o zw o l ić  im handlu exportacyyn ego, 
i  preir.iia dla naywięcey wyprowadzaiących na
zn aczyć.

7. P o z w o lić  żydom kupna dóbr ziemskich. 
—  Co się tycze zwrócenia w Gdańsku handlu 
naszego do dawnych stosunków z A ngllią ,  to 
łatwo nastapićby mogło przez  negocyacyią ga
binetu D w oru naszego w Londynie. Zw rócić- 
b y  należało uwagę N  P an a , iż  kray nasz, ia- 
ho ro ln ic z y ,  maiąc tylko iedyny dochód z 
przedanych produktów za g ra n ic ą , nie maiąc 
do tego własnego srebra ,,  ani złota w  h u rs ie , 
Łpaśdżby musiał w swym byc«e ekonomicz
nym , gd yby n ie  miał sobie ułatw ionej erpor-
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tacyi produktów kraiowych, —  W s z a k ż e , gdy 
A.igliia stanowi b i l , aby nie wpuszczać do 
krain zagranicznego . zboża , dopóki zb oże  kra- 
iow e nie będzie w yzey  nad ustanowioną cenę, 
podobnież Rząd Królestwa Polskiego inógłny 
w  naygorszjm  razie takową ustawę wydać u 
s ie b ie , i zakazać wprowadzania towarow i 
produktów angielskich tak długo , dopóki np. 
pszenica polsha nie będzie w Gdańsku po zło* 
ty»h polskich 2 4 , i  t. p. —  W p ra w d z ie ,  An- 
gliia może mieć o cóś taniey produhta z A- 
m e ryk i , które dawniey z Polski sprowadzała , 
iako t o ,  z b o ż e ,  materyały do budowy okrę
tów i t d , ale iest' d ow ie d z io n e , że  nasze 
materyały i zb oże  są lepszego gatnnku. W  
każdym razie Angliia nicby nie straciła na po
wróceniu dawnych stosunków handlowych z 
Pol&hą, a dla naszego krain wielkiem ten zw rot 
byti>y dobrodzieystwjm.

Co do kontroli h an d lo w ey , którą podaię 
iako drugi srodeH do zapobieżenia zbyteczne
mu wychodzeniu pieniędzy z k rain , kontrola 
jeuer.ilna handlu powinna mieć zaw sze przed  
oczyma rapport o i lo ic i  wychodzących i w cho
dzących produktów i to w a ró w  Kiedykolwiek 
Ona znayduie, iż wagś handlu wprowadzaiace- 
go  iest na sz k o d ę ,  to iest ,  przenosi handel 
wpprowadzaiący ; a bilansuiąc numeralnie mas- 
sę wchodzących z  wychodzącymi ńenędzmi 
gdy okazuie się , że  ilość tych estatnich w ięk
sza iest nad dość p rzy ch o d z ąc ych , wtedy na
tychmiast ustaw a, czyli b i l , powinien bydź 
•wydany, zakazuiący o tyle wprowadzanie cu
dzoziemskich t o w a r ó w , o i le  wartość onych 
przenosi niedobór za wychodzące piodnkta na
szego k ra iu , a zakaz ten padać naprzód po- 
win en na fabrykata , iakie iuż mamy po częś
ci w naszym krain, - na towary im ie y  potrze
bne , iako t o ,  bronzy , kryształy ,  m e o l t ,' w i
na francuzkie, dyftyki tureckie, koiidsze złote 
paryzkie i t. p. Jak gdybym iuż s łysza ł,  iż  to 
niepodobna , boby wielu kupców tf nas upadło. 
Powtarzam , ro w y ż e y  powiedziałem, iż chory 
musi sobie odmowie przysmaków , których ie- 
go  żołądek strawić nie m oże ,  lub kiedy zubo-
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in n y  cz łow iek  nie ma ich czera zapłacie re
stauratorowi. P rzyk ra  iest ch orob a , przykre i 
lekarstw u; lecz rozsądek dyktufb leczy ć  się , 
g dy  choroba iest groźną. iSfakouiec , zapytuię 
się tych liberalistów , którzy dla miłości Kiiku- 
•dziesiąt kra.narzy, że  tak p o w iem , nie chcą 
tego porządku ekonomicznego", czyli się zga
dza z rozsądkiem, więcey wydawać nad własny 
dochód ? Kupcy lmportacyynym handlem trud
niący się sa to • prawdziwe względem krain 
w irówki, które podtorza i zniszczą naypotrze- 
bnieysze d rz e w o ,  byle tylko swóy zyslr, swą 
żywność znalazły

Ustawa oszczędności,  która p rop on u ię , 
m o ie b y  szkodziła na czas kilkunastu kupcom 
ubytkowych tow arów , może kilkaset urzędni
k ó w  i mieszkańców stolicy utyskiwałoby na nie
dostatek porcelanySewrskieyi hrz/sztafówĄngiel- 
skich , bronzów  Paryzkich ; ale czyiiż  w sta- 
tystycznein zarządzaniu kraiu należy mieć 
w zgląd na kilkaset osob , które żyiąc z grusza 
publiczn ego  i na koszt kilku miliionów rol
n ik ó w ,  lekkomyślnie potrzeby swoie pomna
żała , a dla dogodzenia im z wątli wszy swóy 
charakter moralny niszczą swóyinnątek z u- 
szczerbkiem dobra publicznego. —  Zapa
trzmy s i ę , iak żyią oszczędnie w Pru- 
3 ech , S z w e c y i ,  D a n ii ,  H ollan dyi; iakże s.ę 
n ie  wstydzić w oczach E u ro p y ,  kiedy my P o 
la c y ,  nayubożsi w ten mom ent w E u ro p ie ,  
iakhy urągaiąc się z  ubóstwa kraiu zabieramy 
je sz c z e  cudzoziemcom ozdobne z ich magazy
n ów  sprzęty 1 C zyliż  nie ściągamy tern naszem 
marnotrawstwem pośmiewiska i wzgardy Euro
p y ?  tak nieroztropnie prowadząc s ię ,  wyma
gamy ieszcze kredytu i dobrego bytu w kraiul 

A  teraz co do p o ż y c z k i ,  ta za granicą 
p rzez  rząd zaciągniona na zasperkofenia diugu 
r z ą d o w e g o ,  prywatnym w k ia iu ,  mogłaby do
bry  skutek sprawić. I tak np. 25 miliionów 
pożyczon e za granicą na trzy procentu , i roz
dane tym , którzy wylikwidowali swe preten- 
syie do Rządu, ożyw iłyby cyrkulacjuą, i d źw i
gnęłyby podupadłe rolnictwo p rzez  trudność 
sprzedaży podatków , i powszechny niedosta
tek pieniędzy. Mniemam , iż każdy inaiący so
bie  przyznane pretensyie, chęmieby odstąpił 
na korzyść Rządu pięcioletni procent, a iuż 
tein sainein iednę czwartą część "kapitału R.ząd 

^zyskałby, która to iedn? czwarta część zyska
ną będąc , dobrze manipulowana , repruduku- 
iąc p rzez  lat *5 , wystarczyłaby do umorzenia 
zaciągn lonego długu za granicą.

Piąty środek oo pomnożenia gotow izny w 
kraiu , to iest ,  usunięcie żydów od. handlu im- 

. portacyyn ego, z  dozwolenie im handlu expor-

tacyynego , wsŁazuie iaSBO, l e  Im mnley było
by wprowadzaiących towary za g ra n icz n e , a 
więcej' byłoby wyprowadzaiących , o tyle mas- 
sa pieniędzy o ^ cz ę d z o n y ch  w im portacyi, a 
pomnożona w esportacyi,  zbog.iciłaby kray. 
Ż y d zi  zaś odsunięci od handlu importacyynego, 
inutielmy się z  potrzeby chwycić tern usilnie/ 
handlu exportacyynego , coby poa wielu wido
kami było dobyodzieystwein dla właścicieli zie
mi ; nigay bowiem nie iest z korzyścią dla 
rolnika, gdy oraz ubiega się za handlem, od- 
dalaiac się od gospodarstwa ; równie iak rzad
ko dobrze kończy nundiuiący, gdy  dzieli sw e  
prace między rolnictwo i handel. Możnabjr 
nawet dozwolić , aby c i , którzy wyprow adzaij  
kraiowe produkt* wodą luL lądem , wraęaiąc n  
zagranicy wprowadzali obce dozwolone towa
ry , lecz w oznaczoney w artośc i, n p . , ie ż e l i  
w yprow adził  len , skóry , potaż i t. p, za to® 
z ło ty ch ,  temuż na mocy ocenienia i zatwier
dzenia paletu pograniczney komory, wolno bę- '  
dzie wprowadzić za 5o złotych obcego towa
ru ; druga połowa pieniędzy za uprzedany to
war ma wiacać i bydź kontrolowana przy  Wcho
dzie, aby była następnie użytą n i przyszłe  zaku
pienie produktu mai mego się jnoiy.i ccportować.

N akoniec, co do pozwolenia żydom ku
powania dóbr ziemskich , nie w ątp ię ,  iż  w ie
le osób otrząsną się na tę p r o p o z y c ją .  L e c *  
zapytuię s ię ,  czyli  w ocz-ch śtasystyki ni* 
wszystko ledno , kto tę lub inna wieś posiada, 
byle korzystnie dla kraiu ekonomikę pro wadził 
i podatki wypłacał. —  W szakże nie idzie za 
t e n ,  aby żyd miał prawo wydrzeć szlachcico
wi w ioskę, g ly ma wolność oney kupienia. —-  
Jeżeli  obywatel ma sposobność oswobodzeuia 
z  długu swoię własność, to ią będzie posiadał, 
lecz ieżeli winien siostrom posagi,  ieże li  w i
nian współsukcessorom schedy, ieżeli zapoży
c z y ł  na ię wieś summę pupilarną i t. d. i w  
tym stanie się znayduie, iż nie płaci nawet 
od kilku lat swvm kredytorom pocentów , lub 
na opłacenie 5 procentu zapożycza się na 
ósmy i loty  procent, nio ieslże korzystiiiey, 
gdy tę wieś bądź ży d o w i,  bądź Chr ześeiiano- 
wi sprzeda, byle otrzymał iey wartość , i -za- 
dosyć u czyn ił ,  iak przystoi na rzetelnego cz ło 
wieka , swym kredytorom i sobie ziednał spo- 
koyność , za niast wystawiać się na napady Ko
morników , zakrywać się przez moratorium, u- 
hrywać swe dochody przed hredytorami p rze*  
w ydzierżawienie niby onych żon ie , i tym po
dobne oszustw a, lub niszczyć się na procen
ta , a w końcu iednah mieć sobie iednak za
grabioną w io sk ę?  Cóż stąd obywatelowi z* k o
rzyść , iż  herb. antenata ziocouy b łyszczy  się
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aa bramie p a łacu , i cyfry na-łdziadów ^ego na 
wazach i srebrze stołowem , które czynny ko
mornik zabiera po skończonym o b e d z ie  za 
stołu ? Na cóż czekać tey ostateczności dla u- 
roioney dumy, htóra tylko chorobą iest w o- 
czach rozsądku i prawa ? Zabraniać w tyin sta
nie , w htÓTyin się znayduir właściciele ziem i, 
kupowania żydom dóbr ziemskich, iescto nie 
chcieć pomocnika do dźwigania ciężaru , iesi- 
to nie chcieć lekarza w chorobie dla tego, że 
innego od nas wjćznania. Kiedy konstytucyia 
dała żydom prawo obywatelstw a, dla czego'ż 
nie dozwolić im posiadania ziemi , która teraz 
iuż tylko stała się ciężarem ? C zyliż  korzyst- 
niey dla właścicieli ziemi , że żyd zi ’ posiada
jąc kapitały, a. będąc odsunięci od posiadania 
ziemi j używaią swych pieniędzy na pożycza 
nie z lichwą właścicielom ziemi, a tem samem 
c ie  dzieląc trudów gospodarskich, nie opłaca
jąc opdatilów ziemskich , korżystaią iednak 20, 
lub 3o procent od pożyczonych obywatelom 
pieniędzy^, przez to zaś staią się przyczyną 
ich zniszczenia! —  Z resztą , iezeli każde nu 
E właścicieli naybardziey idzie o pomnożenie 
wartości ziemi , którą posiada , niechże zwa- 

znane asyiouia, że iin konkurrencyia do kup
na lic.znieysźa, tein wyższą cenę nadaie przed
miotowi ua sprzedaż wysławionemu.

Kończąc tę hrólką i ogólną ro z p ra w ę , 
którey rozwinienia się szczegó łow ego  dać te
raz nie widzę ieszcze  p o U zeb y , wspomnieć 
muszę od banku, j  kto yiu s ły sz ę ,  i - tyle pro- 
iektów czytam. Żaden dotąd nie trafia do o- 
becnego położenia naszego. Znam wprawdzie 
kilka rodzajów banków , lakie są w A n g l i i ,  w 
Prusiech i Anstryi ; znam zbliską orgauizacyią 
każdego w szczególności"; lecz wyznać muszę, 
iż  żad»n z nich pomyślnie użytym bydź h nas 
n e m oże ,  a to z przyczyny położenia nasze
go  ekonomicznego i jepgraficznego. W  isto
c ie ,  możemy się obeyść bez banku publiczne
go , a kray hasz równie , iak każdy prywatny , 
będzie w dosta'ku, zbugaci się naw et,  byle 
jnniey w y d a w a ł , niż ma dochodu.

J .  K.

N i e c o  z  g f ę b i A f r y k y k i .  * )

W  rokn 1818 dnia 1Ą. Lutego przybył 
Pan M o 11 i e n *̂ o Kraiu B o u r b  J o i o f .

*y  U łcm ki r. w ).lam  co ś i ieźo d»,?eł a: Voyave  dans 
l ' in t  r i i u r  de ‘ ‘ A fry q u e t  aux Sources ilu Sene
g a l et de la Carnot! , fa r t  en >!>i(i p a r  c rd r t  
i u  G ou u trn tn um  f ,  tir. a is , p a r  G. M o llitn .  
•» f^olt autc tm tu U vutf.

P rzebyw rzy . gęsty las po naywiekszey 'części * 
drzewa gum ow ego, szybko nogich kóz pełny 
uyrzał na rozległey  sirusiemi ptóry |iokrytey 
równ nie ( ^ u a r n k r o r e .  SLoiica ta Państwa i  
i rezydeney a Króla nic nie iest więcey la tyl
ko wies naywięnsza w całein Królestwie. W  
skutek rozkazów Monarchy wyznaczono P .  
M ó 1 i e 11 mieszkanie i zaraz potem przed Mo
na cha stawi m i g . P rz e z  chatkę słomianą, d rzw i 
tylko drewniane roboty ciesielskiey maiącą i ta- 
hieyżo roboty brainę wprowadzono go na d zied zi
niec, gdzie  l i o u r b  J o l f  pod drzewem na ovv- 
czey skórze siedział. Samowład/Ca zabawiał się 
iuż to ooracauie.u małych iakichś ow oców  w pal
cach, iuż paleniem tytionin. Niewolnik p rzysy-  
pywat z szczegóinem uszanowaniem, piaskiem 
ślinę iego. lYlollien usiadłszy z n»krytą g ło w f  
i strzelbą w ręku blisto  tronu, został otoczo
ny dużeiu kołem ciekawie przypatrujących się 
nowe.nu przychodniowi widzów . B  o u r b 
J o l o f  iest to starzec sędziwy wzrostu niskie
go , w którego rysach twarzy rzetelny i męż
ny charakter sie inaluie. G ło w ę iego zupeł
nie siwą nic zgoła nie pokrywało, i tym tylko 
prawie różnił się od innych m u rz yn ó w , ż e  
pozdrawiając go klęttali. Biała iego tunika ni
by znak królewskiey dostoyności spadała w po
łach nie zeszytych. M iędzy inneini, pytał go 
KróJ Jegomość , czy nie ma z sobą gorzałtu ? 
iaki zamiar iego p o d ró ży ?  i czyli  w iego kra
iu złota nie m a, że do krainy O u a l l i s  dą
ży ? potem p rzyrzek ł  inu dodać przewodnika ; 
minut kilka całego ieszcze .ob eyrzaw szy , do 
mieszkania odprowadzić zalecił. W ieczorem  
zabito na cresó gościa wołu , i dano ucztę , 
htórey rozliczne zabawy towarzyszyły.

M iędzy Jolofaini mieszka rozproszony lud 
swoiein życia sposobem do Cyganów podobny; 
pod imieniem L a a u Ł y  zn auy, bez stałych 
mieszkań, ciągnie z mieysca na mieysce. 
Przem ysł tego ludu ogranicza się wyrabianiem 
różnych naczyń , drewnianych tarczanów i cza
pek. W s z ę d z ie ,  gdzie się tylko zarobku spo
dziewają , przenoszą się z swoiem kunsztem. 
Zw ykle  mieszkaią w gęstych lasach, gdzie  mnó
stwo drzewa ścinaif , z których gałęzi sobie 
dachy, a z pni różne na przedaż sprzęty u , 
rnbiaią. W oln ość tę opłacaią k ró l ik ow i,  w 
którego granicafch osiadaią. Lubo icb odzież  
licha iest i uędzna , iednak nie maią bydż n- 
ubogiemi. O golm e są sipetni i nieochędoż- 
ni Żony ich miino niechłnyney p o w ierz
chowności , zdobią się suto koralami i  ambro? 
weini paciorkami, dary posoolite Jolofów , 
im w tem przekonani*! czyn ion e; że iak tylko 
zdołaią u . jc  dla siebie iaką z  p łc i  żeńskiey

K  *
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Laaubów , szczęście im sp rzyia i b ę d z ie ;  dla 
tego N e grow ie  ubiegaij się nayusiiniey za cór
kami Laaubow bez względu na urodę. Laau- 
bow ie nie posiadcią gróntów, inaiąten ich skła
da s ię ,  że z ło ta ,  sprzętów i osłów- iedynego 
z w i e r z a , które im w ich przechodach służy. 
P odczas swoiego w lasach mieszkania opulaia 
się gnoiem trzody. O koło  takich o g n ió w , 
czas zabawie poświęcony przepędzaią m ężczy
źn i i kobiety tytion pałac. N ie  widać u nieb 
ani pięknego wzrostu , ani szlachetnych rysów 
tw arzy  Jololoin właściwych, dla tego zdaie się 
bydź praw dopobobną, ż e  różney od reszty 
N e gró w  s ą . rasy. W oln i  są od woyskowey 
służby. Każda rodzina ma s w o ie g o , a wszys
c y  razem uznawała iednego naywyższego całego 
narodu naczelnika. Ten wybiera podatki, 1 óh 
sam iest odpowiedzialnym posłannikóm Króla 
do wymagania danin upoważnionym. Tym 
sposobem lud ten r.ie iest wystawiony na żad
ne nadużycia. Laaubowie są bałwochwalcami , 
ięzyk  inaią z Poulauli wspólny i wróżą iak 
Cyganie.

( D o ko ń czen ie  n a śtęp i. )

B u r z a ,
Patrz Halino , iakie chm ury,
Ciągną od zachoduiey gury ,
Gwałtowny wiatr p ow staie ,

I do wsi ie n ies ie ,
Jusz się poruszyły  g a i e ,.

Słyszysz iak szumi w lesie.
Pogodn e niebo się chmurzy',
W  kroice wśród grzmotów 1 b u i z y ,
Straszna nastanie oliwa ,
A  my kochana Halino,
N ie  usiędniemy pod naszą brzeziną ;

Nie trw óż się , ona przerywa ,
Czas ustawie-ney podlega zm ianie,
T a  straszna burza, ta przykra slota, 

Chłodnym wieczorem ustanie ,
A c h ,  rzekłem w (ebczaę, nadobney Halinie, 
C zy  i ta bnrza co sercem mym ihiota , 
D opiero  życm wieczorem przemienię.

T e atr  w e  L w o w i e .

W ystaw ian o ■25 . Maia cżęsto iu ż na tu- 
teyszym teatrze widywaną operę w 3 aktach : 
S y r e n a  z D n i e s t r u .  Znaną iest  p ow sze
chnie osnowa Słusznie przyznać potrzeba, że  
się w tey sztucę dosyć komiki zn avduie , lecz 
z re s ztą  układ dziecinny napełniony kadzielne
mu baieczkaini , i wieloma fraszkami stawia ią

1 ' lledukcyt t. t l r s t t e r * .

w rzęd zie  tych utw orów teatralnych, które 
tylko dla ubawienia górnych widzów są wyna
lezione. W p raw d z ie  znayduią podobne farsy 
zazwyczay szczęście na teatrze a nbawiona pu-. 
bliczność przekłada ie w pierwszym zapale 
nad niektóre klassyczne sztuki , iednakże nie- 
trzobj się utuJz&ć ttelni błyskotkami, któreby 
gust zupełnie zepruć mogły. Szczęściam, że 
zarządzaią teatrami m ę ż o w ie ,  którzy mnięiąc 
ocenić wartość podobnych sztuk, rzadko kie
dy % niemi występuią. P„ K a m i ń s k a  przed- 
stawiaiąc tego wieczora kilka r ó l , umiała haż- 
dey udać p o w a b , we wszystnich pov/sze- 
chnie się podobała. Niezmordowana gorliw ość 
tey artystki zasługuie na wdzięczność p u b licz
ności.

W ystawiano po p ierw szy raz 28. Maia na 
dochód P. S t a  r z e w s k i e g o  Tiaiedyią we 
3 aktach z niemieckiego Fr. S c h 1 11 e r a p rze
tłumaczoną : O b l u b i e n i c a  z r M e s s y n y :  
Wzaieinuą nienawiścią palaiący bracia D o n  
M a n u e l  i D o n  C e z a r -zostaią za staraniem 
matk< pogodzeni. L e c z  w krotce wzniecona w 
obudwóch inność ku B e a t r y c e  staie się p rzy 
czyną śmierci Don . M a n u e l a ,  któremu po- 
pedliw y brat w zazdrosnem uniesieniu życie 
Odbiera, b  e a t r y k a była ich siostrą, p rze 
znaczoną zaraz po swoiem urodzeniu na sinierć 
od oyca , który tym sposobem chciał uciekać 
spełnienia w yroczn i,  zapowiadaiąeey »ze ona 
będzie przyczyną śmierci obu braci« lecz któ
rą czuła inatka ocaliła i na ustroniu w y ch o w a 
ła, D ow iaduie się o tein D o n  C e z a r ,  
p rzeięty  r o z p a c z ą , gdy go iuż nic z  tym 
światem wiązać nie m o ż e ,  zniweczą także 
własną ręką zohydzony swóy byt. W artość 
tego  płodu wielkiego mistrza iest powszechnie 
znaną i ocenioną. Tłumacz czyli raczey prze- 
rabiaiący tę sztukę poopuszczał i poskrócał 
w iele scen i myśli oryginału. Chory w yrzu 
c o n o , a natomiast wyprow adzono pow ierni
ków . Polszczyzna  czysta. Z  aktorów nay- 
lepiey  odegrali swoie role  P. B t n s o w a  i 
P f  S t a s z e w s k i .  ,

Nastąpiła komedyia Kotzebnego w  1 ak
cie : S o w i z d r z a ł .  W  porozumieniu z swo
im kochankiem dokucza Z o s i a  wieiorakiemi 
sposoby swioiemu opiekunów' zazdrosnemu 
szarletan ow i, i umie podeyść baczność strze
gącego ia S o w i  z d r ż a ł a /  Pow szechnie po
dobała się komiczna gra P. N o w a k o w s k i e - ,  
g o  w roli przestrzegaiącego ściśle lo z k az o w  
pańskich S o w i z d r z a ł a .

—  Drukiem j .  P i  11 era .


